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Dane osobiste A  R  CHI V7 U M 
Z&u>&cki

1 . Biała Zofia z domu Homajerówna
-fljg wpływu—

2 .8 .V .1910 r . Kaukaz miasto Dorbent

3. Teodor i Władysława Zalewska

Ojciec urodzony w Warszawie, matka w Będzinie

4. Rodzice nie żyją, mąż mój jest mgr ekonomii, pracuje w Bielsku.

5. Średnie - nauczycielska języka rosyjskiego

6. Bielsko-Biała,ul,

II.Okres przedwojenny do 1 . IX .1939 £

1. Od roku 1929 należałam do PWK i od tego czasu wakacje spędzałam

na obozach PWK i tak pierwszy obóz w Puławach 1929* Komendantką

obozu była pani Chocianowicz. A’ast§pne obozy Garczyn, Istebna, 

Zakopane ‘'Kiry” . Od zwykłej słuchaczki aż do ukończenia kursu

podinstruktorskiego i instruktorskiego na obozach w Garczynie.

Cały swój czas poświęciłam pracy organizacyjnej PWK. I tak w roku

1932 zorganizowałam pierwszy hufiec szkolny w żeńskiej szkole 

Zawodowej w Katowicach. Dyrektorką była pani Zbrojowa, obecnie 

mieszka w Katowicach.

Następnie pierwszy hufiec szkolny w żeńskim gimnazjum w Katowi­

cach dyrektorką była pani Wojciechowska obecnie mieszka w Chorzo­

wie. W 1933 roku otrzymałam nominację na komendantkę powiatu 

będzińskiego i rozpoczęłam organizowanie pierwszych hufców 

gimnazjalnych i licealnych na terenie Będzina i Sosnowca.

W Będzinie zorganizowałam pierwszy hufiec w żeńskim gimnazjum 

inuW.Replińskiej w 1933 i pracowałam aż do roku 1939* Dyrektorką

gimnazjum była pani dr J.Murzynowska,obecnie mieszka w Będzinie. 

Pozatym prowadziłam hufiec młodzieży pozaszkolnej.

W Sosnowcu w roku 1933 rozganizowałam hufiec gimnazjalny i liceal­

ny w Państwowym Gimnazjum im.E.Płat\er, dyrektorką iiyła pani 

Siwikowa, a następnie pani J.Strączyńska. Pracowałam tam aż do 

roku 1939*

Równocześnie od 1933-39 zorganizowałam hufiec gimnazjalny 

i licealny w gimnazjum im.Rzadkiewiczowej. ^rektorką była pani 

Banielowiczowa, obecnie mieszka w Krakowie.

1933-36 zorganizowałam hufiec w szkole handlowej. 

Dyrektorem był pan Namysłowski. W 1933 przekazałm go koleżance,
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która skończyła przeszkolenie IWK.

Równocześnie dojeżdżałam do Chorzowa do Miejskiego Gimnazjum Żeńskiegi 

Dyrektorem był pan Kucz i do żeńskiej szkoły handlowej, której 

dyrektorem był pan Karbowiak, obecnie wykładowca WSE w Katowicach,

W obu tych szkołach prowadziłam hufce szkolne PWK od 1934 - 1936* 

Następnie przez jeden rok 1934 - 35 dojeżdżałam do Seminarium 

Nauczycielskiego w Mysłowicach. W miarę napływu nowych instruktorek 

przekazywałam hufce tak w Chorzowie jak w Mysłowicach.

2 .W 1939 otrzymałam rozkaz z Ministerstwa Spraw Wojskowych zameldowa­

nia się w warszawie w Koszarach o ile przypominam sobie gen,Bema, 

celem przejścia przeszkolenia specjalistycznego w zakresie obrony 

kraju, stawiłam się na rozkaz i ukończyłam miesięczny kurs w m-ou 

lipcu.

Pozatym posiadam przeszkolenie z ratownictwa sanitarnego, ukończone 

w Warszawie na Bielanach w C .I .W .F . w 1931 roku z praktyką w szpita­

lu wojskowym i pogotowiu ratunkowym i pełne przeszkolenie z przyspo­

sobienia wojskowego, ukończone na obozie w Garczynie.

/kurs instruktorski - posiadałam stopień starszej aspirantki/*

I I I .  Okres okupac.ii do ma.ia 1945 r,

l.Od 1 . IX .1939 r wraz z całą falą ludzi znalazłam się pod Sędziszowem, 

tam otoczyli nas Niemcy, ja byłam w 5-tym miesiącu ciąży. Niemcy 

zabrali mężczyzn, a kobiety puścili wolno. Wróciłam do Będzina, 

mieszkałam przy ulicy 1-lftaja 4 . Nie pracowałam, mąż mój był na

wojnie. Po rozbiciu ich oddziałów udało mu się powrócić do Będzina. 

Otym ażebym pracowała nie mogło być mowy, spodziewałam się w każdej 

chwili aresztowania. I tak w lutym 1941 roku o godzinie lŁ-tej 

w nocy przyszła do mnie żona administratora bloku p.Sznapkę/ 

/administrator był volksdeutschem/, była bardzo wystraszona, błagała 

aby nie zdradzić jej ponieważ ją i jej męża niemcy bardzo ukaraliby. 

Chodziło o to, że gestapo kazało jej mężowi zostawić otwartą sień, 

gdzie ja mieszkałam. Żonie administratora zrobiło się żal mojego 

dziecka, syneii mój miał już jeden rok. Mówiła, że przyszła bez wiedzy 

swojego męża ostrzec mnie, abym uciekała, co też natychmiast zrobiłam 

Ubrałam płaszczy, dziecko wzięłam do poduszki i ukryłam się u znajo­

mych robotników na Warpiu. Jak później dowiedziałam się to o 2-giej 

w nocy chodzili po domach i zabierali przeważnie nauczycieli. Moje 

mieszkanie opieczętoeali. Muszę zaznaczyć, że ja osobiście nie znałam 

pani Sznapkę, później powiedziano mi, że ona miała synka w wieku 

mojego i to spowodowało litość matki nad dzieckiem i dlatego
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ostrzegła mnie ą nawet wyjęła z torebki buciki i pończoszki ze 

słowami "wiem, że pani nie ma wiele dla dziecka, proszę to przyjąć” * 

Jestem tej kobiecie mocno zobowiązana. Po kilku dniach, udało mi się 

dojechać do Olkusza, tak z kolei byłam również kilka dni w ukryciu, 

aż w odpowiednim momencie przedostałam się do Generalnego Guberna­

torstwa - w tym pomogli mi bardzo dużo kolejarze, całkiem nieznajomi. 

Dojechałam do Jędrzejowy a z tamtąd na wieś Tur Dolny. Byłam nie 

meldowana. Wtajemniczony był tylko sołtys Antoni Kupis i kilku 

zaufanych gospodarzy. Mieszkałam z rocznym dzieckiem w opuszczonej

walącej się chałupie, na ubitej ziemi, trochę słomy, ja w płaszczu 

bez opału i środków do życia. Dziecko mleka nie miało bardzo długo. 

Nie będę opisywać głodu, bo to nie ja tylko przechodziłam. Latem 

chodziłam do niektórych gospodarzy pracować w polu przy żniwach 

lub kopaniu kartodli. I  tak raz było co jeść, a częściej nie było.

Na tej wsi muszę zaznaczyć bardzo bogatej, ale ciemnejpumysłowo, 

ja przyszłam im z dużą pomocą. Bo w roku 1942 nie mieli ziemniaków 

do sadzenia, a dowiedzieli się , że są ziemniaki w sąsiednim powie­

cie w dworze, ale nie do sprzedania. Wpadli na ten pomysł, że jeżeli 

ja jako "Pani" umiejąca mówić, porozmawiam ra&dunskisn: z dziedzicem 

i pochwalę wieś, że dbają o wysiedlonych /było tylko trzy rodziny/ 

to dziedzic im sprzeda. Nie mogłam im odmówić swojej pomocy, bo się

ich bałam, ani im tego powiedzieć, że byin głodna wśród nich. 

Pojechałam, a ze mną furmanki przygotowane do przewozu ziemniaków.

które zakupiłam. Wróciliśmy w nocy, ja zmęczona nic nie jadłam, a 

dziecko moje było pod opieką kobiety na wsi. Wdzięczności nie było

żadnej, nawet obiecanego worka ziemniaków nie dostałam.

Wkrótce musiałam wyprowadzić się ze wsi, gdyż b^li tam ludzie, 

którym nie mogłam już ufać. ^rzeniosłam się do wsi Pawłowice, 

gmina Góry, powiat Pińczów. W tej wsi byłam do 19^5 roku do chwili 

wkroczenia wojsk radzieckich.

Mąż mój, któremu udało się również przedostać do Generalnego 

Gubernatorstwa należał do organizacji i prowadził szkolenie wojsko­

we w Batalionach Chłopskich.

Ja mając małe dzieckf nie mogłam brać czynnego udziału, ani należeć 

do organizacji, ale w miarę sił i możliwości pomagałam.

W nocy jak spało dziecko uczyłam konserwacji broni, składania się , 

rzutu granatem i prowadziłam rozmowy na temat polskością Nie wiele

może dałam z siebie, ale uważam, że spełniałam obowiązek wobec 

ojczyzny, chociaż w małej kropelce. Ale gdyby przy tej pracy 

złapali mnie Niemcy, to chyba nie uważaliby tego za małą kropelkę. 

Pełną satysfakcją było dla mnie, że a tej wsi w roku 1946-tym

6



u

- 4 -

przyjechał jeden z chłopców Jan Kierkowski jako porucznik i w rozmowie 

powiedział "bardzo uważaliśmy na to co pani mówiła, o wartach

0 ostrożności i  o sposobie podchodów w lesie i  o zaskoczeniach” - 

uczyłam ja tego, czego mnie moje komendantki uczyły na obozac&.

IV okres powojenny

Wkroazeniem wojsk radzieckich, które przeżyliśmy pożarem Pińczowa, 

bombardowaniem, rozpoczęła się nowa karta przeżyć* Ja na skutek

silnego podmuchu zostałam rzucona na kamienie. Po oprzytomnieniu

ucieszyłam się, że nie jestem ranna, a to że bolała mnie głowa

1 plecy, kto na to zwracał uwagę* Pomimo mojego cierpienia przydałam 

się w tej wsi jako tłumacz języka rosyjskiego. udało mi się nie jedno 

złagodzić, lub wytłumaczyć. I tak po 4-ch tygodniach w l&tym 1945 r , 

rozpoczęłam wędrówkę pieszo za wojskiemradzieckim. Szliśmy bardzo 

wolno. Było zimno, "^rzed samym Jędrzejowem syn mój 5-letnie dziecko 

stracił przytomność, był cały rozpalony i ciężko dyszał. Rozpacz moja 

była tak ogromna, że otoczyli mnie Rosjanie i każdy pytał co się 

stało. Niedaleko był połowy szpital lotniczy. Dał ktoś znać i przyszła 

siostra z lekarzem, który stwierdził zapalenietjipłuc. 0 dalszej drodze 

nie mogło być mowy, musiałam zostać z dzieckie® w najbliższym domku 

zdana na łaskę pielęgniarki, która się nami bardzo zajęła. 2e

szpitalnej kuchni dziecko dostawało jedzenie i przychodziła z lekarstw* 

mi, dziecko było uratowane, ale musiałcleżeć cały miesiąc.

Po tym czasie otrzymaliśmy od władz zezwolenie na powrót do Będzina, 

ale mieszkanie nasze było już zupełnie puste. Zamieszkaliśmy u znajo­

mych, mąż mój dostał pracę w Gliwicach, ja również podjęłam pracę 

w ^entrali Zaopatrzenia przemysłu Chemicznego. 1 1952 roku męża służbo­

wo przenieśli do Bielska-Białej i tak ja z kolei w Bielsku rozpoczęłam 

pracę w Technikum Mechaniczno-Elektrycznym jako nauczycielska języka 

rosyjskiego. Równocześnie pracowałam społecznie jako kurator sądowy

dla nieletnich i jako inspektor społeczny przy Sądzie Powiatowym 

w Bielsku.

V. Dokumentacja

1. Album zdjęć obozowych każdego roku przeszkolenia PWK
2 . Zaświadczenia z pracy w szkołach
3. Zaświadczenie z okupacji
4 . Zaświadczenie z pracy po wojnie w każdej chwili do wglądu.
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1. Biała Zofia , zam. Bielsko Biała ul.Magi 16

2 . a / starsza ąspirantka
b / od 1932 - 39 r . komendantka powiatu będzińskiego i na 

miasto Sosnowiec, poza tym jako instruktorka na teren 
woj.katowickiego,

c / 1939 r lipiec - rozkazem Min.Sp.Wojsk. zameldowania się
w Warszawie w celu przejścia przeszkolenia specjalistycznego 
w zakresie obrony kraju.

1 / 3o sierpnia likwidowałam kolonie letnie dzieci górników, 

pomagała mi w tym pani Maria Zerzoniówna.

Karty mobilizacyjnej nie otrzymałam - byłam w ciąży.

3 ,\J Maria Dąbrowska * komendantltayDobrowolska,
^komendantka - Unieżyska, komendantka Zawadzka ,
J Zosia Kalejówna, Nina Kowalska^ rozstrzelona przez okupanta, 
v Maria Strzałkowska, Maria Wasilewska, Zofia Krasińska,
J Stasia Binkówna, Maria Kaczorowska - była w obozie,nie żyje,

vMaria Wasilewska - Katowice,
v/Stefania Wyżlińska - Katowice , ul .Warszawska 21,
 ̂Maria Zerzoń- Sosnowiec, 

v Zofia Minkiewicz - Będzin, - -*-f *-•c 
^ Wanda Jeżówna - Katowice,

Posiadam albumy fotografii obozowych z każdego roku i różnych 
_ kursów.

4 . a /  1 . I X .1939 r.wraz z falą ludzi znalazłam się pod Sędziszowem, 
nie mogłam szybko uciekać z koleżankami,gdyż byłam w 5-tym 
m-eu ciąży. Tam otoczyli nas niemcy, mężczyzn podbierali 
a kobiety puścili wolno.
Wróciłam do domu,mieszkałam na u l .I  -Maja 4 .

ł)/ Pod okupacją aż do chwili ucieczki do Generalnej Gubernii 
cały czas czułam dalszy ciąg praktycznego zastosowania prze­
szkolenia otrzymanego w naszej organizacji, a to dlatego ,że 
stale trzeba było czuwać, aby nie dać się złapać niemcom i 
myśleć o obronie.

c / Do konspiracji bezpośrednio nie mogłam należeć , ponisraź 
dziecko moje było malutkie.
Niezależnie od tego pomagałam w szkoleniu chłopaków władania 
bronią i przeprowadzałam rozmowy na tematy ojczyste - rozbu­
dzałam iskrę patriotyczną.
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1. Biała Zo ia z domu Homajer urodź. 8 .5 .191o  r . na Kaukazie 

w miećcie Derbencie - źaraieszk. Bielsko-Biała, /43«3oo / 

ul .

2,  Do P .W .K . należałam od r . 1929.

a /  byłam na obozach P . l . K .  w Puławach Garezynie Istebnej 

pełniąc wszędzie funkcje szefa kampanii 

b / w 1931 roku ukończyłam w Warszawie Centr.Inatyt.Wychowania 

Fizycznego na Bielanach przeszkolenie z ratownictwa sanitar­

nego 53 praktyką w szpitalach, wojskowym żydowskim i pogo­

towiu1 ratunkowym, 

c / Następnie ukończyłam wyższy instr. Przysp.Wojsk.Kobiet 

w Garezynie na obozie.

d/ Od roku 1932 - 1939 pełniłam funkcje komendantki powiatu 

będzińskiego i miasta Sosnowca, poza tym jako instr. na 

terenie woj. katowickiego.Pierwsze oddziały i hufce P.W.K*

zorganizowałam w Mysłowicach w seminarium.nauczycielskim - 

w Chorzowie w Kiejakim Gimnazjum i w Szkole Handlowej.

Po rocznej pracy przekazałam oddziały nowej instr. 

nazwisko Pcterówna ,|i|! Katowicach w Szkole Żeńskiej Z. wodo- 

wej. Byrektprem była p. Zbrojowa i zarazem członkiem Soła 

Lokalnego.

Następnie w Miejskim Gimnazjum żeńskim dyr.p. V ojciechowska 

eieszka zdaje się obecnie w Chorzowie.

Organizowałam i prowadziłam dojeżdżając z Będzina w dość 

trudnych warunkach i z wielką stratą czasu, ale w miarę 

przybywania nowych instruktorów- przekazywałam poszczególne 

hufce.

Od roku 1932 do 1939 prowadziła© zorganizowanie przeze mnie 

hu ce szkolne i poza szkolne w Sosnowcu w Girnn. E .Plater 

oraz Giran. im. H. Rzadklewiczowe j • 

w Dęcizinie w Gimn. W .Replińskiej. 

e /  V. roku 1939 w lipcu rozkazem Linistra Spraw Wojskowych

byłaa wezwana do Warszawy, w celu przeszkolenia w zakresie 

obrony kraju.

/  Po powrocie z Warssa*vy musiałam jechać do Bystrej w celu 

zlikwidowania kolonii letniej, następnie w Będzinie w miarę 

sił zajęłam się w punktach rejestracji do służb pomocniczych
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Praca nie była łatwa, bo wiele osób zajętych było tylko 

swoimi sprawami, wyjeżdżali, pakowali się do wagonów no i tak 

jak i wszędzie zaczynała się panika.

Bardzo czynne były niektóre panie z Koła np. p.Ocioszyńska 

Maria żona dyrektora szkoły który zginął w obozie., p.dr 

filozo ii Mużynowska Jadwiga- dyrektor Gimnazjum w Będzinie 

również była w obozie ale wróciła w 1945 r . oraz p.&rzyża- 

nowska Zofia.

Panie te odbywały zebrania, odczyty, mani estaeje organizowane 

przez władze miasta lub Związek Strzelecki, kt'ry na terenie 

Będzina był bardzo dobrze zorgan-izowany, ale to wszystko 

trwało krótko.

Teraz patrząc na to po tylu latach na ludzi uciekających 

ogromną "alą idącą od granicy czeskiej noc całą tłum ludzi 

od Piekar Śląskich, Wojkowic, Grodźca- nawoływania wzajem­

nego pitezo i dokąd - za kilka dni po ostrzelaniu z sacolotów 

wracali ale już nie wszyscy- pociągi towarowe, które wyjechały 

wcześniej stały na torach ostrzelane.Ostatnią alą zagarnięta 

byłam ja i szereg naszych pewiaezek ale tylko do. Sędziszowa 

dotarłyśmy.Silne zdrowe poszły naprzód, ale ja nie mogłam 

nadążyć byłam w 6-tym mieś.ciąży. Nietacy otoczyli nas.

L.,tecy sso... pognali przed sobą a kobiety puścili.

iiój mąż był zmobilizowany, byłam sama. Wróciłam do Będzina.

Nie praco.ałam. I tak w lutym 1941 r . o godz.23muslała© 

uciekać. Ukrywałam się kilka dni, a później przy pomocy 

kolejarzy przedostałam się do Gen.Gubernatorstwa do Jędrzejowa, 

a stamtąd do Wsi Tur - Dolny.

Byłam nie meldowana. Wtajemniczony był sołtys Antoni Kupis 

i‘ kilku zau anych gospodarzy. Mieszkałam z rocznym dzieckiem 

w opusczonej walącej się cli*ćie, mając trochę słomy do 

spania i żadnych środków do życia. Wkrótce musiałam wyprowa­

dzić się z tej wsi, pknieważ zaczynało być niebezpiecznie. 

Przeniosłam się do wsi Pawłowice gmina Góry pow. Pińczów.

W tej wsi byłam do 1945r. do chwili wkroczenia wojsk radziec­

kich.

W czasie okupacji niemieckiej mąż mój prowadził szkolenie 

w Bat.Chłopskich, a ja jak tylko uśpiłam syna uczyłam się 

również władania bronią. W obydwu tych wsiach byłam pomocną 

w wielu wypadkach, czy to w chrobawach, lub innych sprawach.

- 2 -
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O k r e s  p o w o j e n n y

wkroczeniem wojsk radzieckich, Jtóre przeżyliśmy pożarem 

Pińczowa i bombardowaniec , rozpoczęliśmy nowe przeżycia.

Jo na skutek silnego podmuchu podczas bombardotyania zostałam 

kont uzj owana.

Pomimo rtmje;;o pilnego bólu kręgosłupa, byłam pomocną we wsi- 

zwłaszcza sołtysowi. Znałar bardzo dobrze język rosyjski więc 

służyłam jako tłumacz.

I tak po 4 tygodniach od wkroczenia wojsk radzieckich w lutym 

1945 roku wracałam z mężem i 5-cio letnim synkiem do domu 

pieszo za wojskiem.

Po przybyciu do Będzina mąż zgłosił się i był wcielony w 

oddziały do walki z bandami w pow. Gliwickim - w roku 1947 

zamieszkałam w Gliwicach i podjęłam pracę w Centr.Zarządzie 

Przemysł u Chemieznego.

v, roku 1952 męża przeniesiono służbowo do Bielska. ?. Bielsku 

podjęła^^ pracę w Technikum Mechanicznym /Elektrycznym/ jako 

nauczycielka języka rosyjskiego,

równocześnie pracowałam społucanie jako llurator Sądowy i jako 

inspektor społeczny przy Sądzie powiatowy** w Bielsku-Białej•

ty okresie dwukrotnie przerywałam pracę - przeszłam paraliż

nóg i lewej ręki a następnie wy Jarzy ienie twarzy.

/  Słowa pro . doktora Kunickiego : cud że ja żyję - miałam

silne uszkodzenie kręgu szyjnego - noszę kołnierz ortopedyczny/.

Po dojściu jako tako do zdrowia ale z twarzą wykrzywioną, nie 

mogłam pracować w szkole, więc podjęłam pracę w P. ,S . w Czecho­

wicach i wypracowałam emeryturę w 197o roku.
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jz>on£*ż ea-Ĵ  sh& & ■£. c x-Cc<*Si. Sistz® ć ?*y iłt

9* Opia® 3® i ocei eh Mnacs®rie 
w Twoim śyeiu p«witckiii ". „ j

,' cy//)' , Sjn^OO ^
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Załącznik

do kwestionariusza w sprawie służby PWK.

Od 1932 Boku całkowicei piświęciłam się pracy PWK.

I z polecenia K-tki wojewódzkiej organizowałam 1-sze hufce szkolne

na terenie Zagłębia Dąbrowskiego m.Sosnowca i na terenie Chorzowa 

i Mysłowic.

Jako komendantka powiatu będzińskiego zorganizowałam 1-szy hufiec 

w gimnazjum żeńskim im.W.Replińskiej w Będzinie.Dyrektorką była 

p.J.Mużynowska, mieszka obecnie w Bądzinie.

Pracowałam w tej szkole od 1933 <3o 1939 £. Od 193^-39 r zorganizowa­

łam oddział pozaszkolny PWK młodzieży pracującej.

W Sosnowcu od 1933 do 1939 1-szy hufiec PWK w Państwowym Gimnazjum 

im.E.Platter - dyrektorką była pani Siwikowa, a później pani 

Strąć zyńska.

Następnie od 1933 - 1939 1-szy hufiec PWK w Gimnazjum Żeńskim 

im.Rzadkiewiczowej - dyrektorką była pani Danielewiczowa /obecnie 

mieszka w Krakowie/. Równocześnie 1-szy hufiec PWK w Szkole Handlowej -

dyrektorem był pan Namysłowski. W tej szkole pracowałam jeden rok 

i przekazałam koleżance, która przeszła przeszkolenie PWK.KxfcaoiXB* 

Katowice 1932 rok założyłam hufiec szkolny w Żeńskiej Szkole 

Zawodowej - dyrektorką była pani Zbrojowa.
1932 w Miejskim Gimnazjum Humanistycznym w Katowicach również 1-szy 

hufiec PWK - dyrektorką była pani Wojciechowska.

Chorzów - 1934 - 1935 zorganizowałam 1-szy hufiec szkolny w Państwowym 

Gimnazjum - dyrektoem był pan Kucz.

Chorzów 1934 - 1935 w Żeńskiej Szkole Handlowej - dyrektorem był 

pan Karbowiak.

Mysłowice 1935/36 hufiec w Seminarium Nauczycielskim.

Tak w Chorzowie jak i w Mysłowicach przekazałam prowadzenie hufców

nauczycielkom, które ukończyły przeszkolenie PWK.

W okresie 194-5 - 48 nie pracowałam ze względu na zły stan zdrowia

i małe dziecko. Od 194-9 podjęłam pracę w Centrali Zaopatrzenia 

Przemysłu Chemicznego w Dziale Umów Zagranicznych w Gliwicach, 

a następnie w Zjednoczeniu Budownictwa Mieszkaniowego.
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Ponieważ w 1952 roku męża przeniesiono służbowo do Bielska musiałam 

zrezygnować z pracy w Gliwicach#

W Bielsku podJYęłam pracę w Technikum-Mechaniczno-Elektrycznym jako 

nauczycielka języka rosyjskiego* Pracowałam do 1956 roku i musiałam 

zrezygnować, ponieważ rozwinęła się choroba spowodowana podczas działa 

wojennych o czym pisałam w "schemacie relacji uczestniczek walki

0 niepodległość" część IV - okres powojenny.

Stłuczenie kręgów szyjnych , potylicy i całego kręgosłupa przez szereg 

lat nie lec zony spowodował obsuwanie się kręgpw szyjnych /co  wykazało 

prześwietlenie rentgenowskie/ wywołując niedowład ręki, kolan

1 osłabienie wzroku. W 1960 roku wystąpił paraliżtjitwarzy.

Po częściowym cofnięciu się choroby w 1964 roku postanowiłam pracować 

ale do szkoły nie wróciłam,- podjęłam pracę lżejszą w PSS i tu 

wypracowałam w 1970 r emeryturę*

Stan zdrowia Jest ciągle zagrożony, w tej chwili Już potworzyły się 

bloki, które usiskają na nerwy. Na operację nie zgadzam się.
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Kochana Droga Komendantko !!!

Bielsko - Biała

T<jie wpływu__

Wiadomości których udzieliła rai kol.Widuchowska 

były dla ranie najlepszym lekarstwem na moje schorowane 

serce .

Jestem bardzo wdzięczna za pamięć i serdecznie dzię­

kuję .

Powstały projekt przypomnienia o działalności człon­

ków P .W .K . podczas okupacji i o tylu ofiarach zamordo­

wanych przez okupanta jest bardzo słuszny.

0 ile potrzebne będą Pani zajęcia z obozów P .W .K . 

do publikacji - chętnie je ofiaruję.

Cieszę się bardzo z Pani sukcesów życiowych, oraz 

życzę dalszych.

Leciałabym na skrzydłach do Oliwy ażeby Panią zoba­

czyć i zrobię to chyba w najbliższej przyszłości.

Otrzymane formularze opisałam - może za krótko - 

ale no razie nie raogę.

26



Zasyłam serdeczno pozdrowienia i aziękuję bardzo 

za pamięć.
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